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eq Zuch kocha Boga 

Nie raz zastanawiamy się jak 
wprowadzać w drużynach zuchowych 
trudne pojęcia , jak nauczyć nasze 
zuchy "kochać Polskę "., Jest roczn- 
nica m 3 V - jakże piękna i ważną 
dla nas. w jednej z drużyn zuchowych 
opowiadana będzie taka gawęda., 

. 

W każdej rodzinie obchodzone są 
różne uroczystości. Są one bardzo 
ważne dla domowników. Jak myślicie 
Jakie są ważne dla Was     

      
  

W skład w;szej rodziny wchodzi Tato, Mamusia, u Zosi bra- 
ciszek, u *arysi dwie siostrzyczki. "ieszkaącie razem.i ra- 
zem obchodzicie święta. "a dasze imieniny wszyscy składają 
«am życzenia. Czasem dzwoni Ciocia . Vna też należy do ro- 
dziny,choć nies mieszka z wami. 

Jest jeszcze jedna duża rodzina - FOLSka. Do tej rodzi 
ny należycie i Wy i ja, i wasi sąsiedzi i kto jeszcze ... 
lak i ci którzy mieszkają w Gdańsku i w warszawie. Uzy mus. 
szą się znać? Nie a co ich łączy ? .... 

Tak Z Rz Polakami. Są nimi i Ci którzy 
nie mieszkają w Folsce, ale czują się Folakami,bo ich przód 

kowie kiedyś mieszkali tutaj. Ta nasza rodzin 
na Polska - też ma swoje święta. wiecie jakie 

Teraz zbliża się bardzo ważne-Rocznica Konsty 
tucjifrzeciego "aja. Rocznica ustalenia takie 
go dokumentu który mówił jak należy w tej na 
szej rodzinie postępować... 

Jeżeli w czasie naszych świąt jesteśmy 
uroczyście ubrane to tym bardziej musimy ucze 
cić to święto Folski.hle jak !? 

archiwu /zuchy przypinały kokardy przechodniom / 

harcerskie.pl  



o długi i z 

Nie wiedziałe 2 

bardzo chciał 
ciemno, nie był 

że będę sławny oknem migotały 
h ą ynka w szarym końcu 

liśmy e 
mundurk 

„. Mówi 

zka daleko 

wierzyć ?, Pr: ie zwi jałem 5 
moimi braćmi znalazłem się w r Będę sławn 1 mz ala7 „się A Dowiedzieliś czynek - każda wzięta jednego z nas 

dziemy nazywać się supełkami. Jeże i | 
będzie chciał ofiarować Papieżowi zawiąże na sup 
supełki wiązać będą nie tylko zuchy z naszej amtyny; + 
kie zu ly i harcerki, które wiedzą, że pomaganie SOSY 
dzo ważne . Na początku czerwca sznureczki SPOD BĘ 7 
i zostaną wplecione w krzyż harcerski, który zocsenio Swą 
Ojch Świętemu w czasie Światowego Spotkania Młodzieży w sie 

Już od pół roku mieszkań w kieszeni Ri ODAS CEL. 
się gdy pojawia się na mnie nowy supełek bo wiem, że a, 
Agatce zrobić coś dobrego. Moich braci widzę tylko z daleka 
zbiórkach. Wiem, że stają się oni grubsi tak jak ja, 

j „a drudzy wolniej/ja mam 82 supełki/. Jestem bard 
że będę częścią daru dla Ojca Świętego, dlatego A 
pominac Agatce, że zuch codziennie powinien zro zje Rory 

Kiedy idziemy razem na zbiórkę wyglądam na sake Leja 
kwitnące kasztany. To już maj. Cieszę się że już MŁGOAUBO 
moich braci i sznureczki innych hatcerek i zuchów, PRE 
czy będą takie grube jak ja. Fosłucham co udąło się p 
w Polsce było miej zmartwionych, czeka jących na BOBODia AE M 
też nadzieję, że zuchy będą pomagac innym nie tylko wtedy, gdy e 
kają na przyjazd Ojca Świętego ale zawsze 

a 
Mam 

SZNURECZEŁ 

/ autorka phm karia Kuczma/ 

i i W i fe. le nigdy nie i sm kiedy dotrze do Was ta"Buchmistrzyni" , al Edy RZE |. 
ara PóŹRkć Obok poda ję komnikat sztabu a w nim bezpośredni 
adres pod który nawet w lipcu można wysłać sznureczki. Każdy SRYR 
jest darem dla Ojca Świętego - CZEKAMY 

archiwum 
harcerskie.pl 

Załącznik 1. do rozkazu GKH-ek L 6/81 z dnia 5 V gi Komunikat nr 3 Zespołu d/s Daru dla Jana Pawła II 
z dnia 3 V 1991 

Mijający rok harcerski jest rokiem powrotu "do harcerskiej służby, odnalezienia radości w działaniu dla 
innych, wyrobienia nawyku codziennego dobrego uczynku. 
Jest to jednocześnie rok przygotowań do dwukrotnego Spotkania z Ojcem Świętym. 

Naszą tegoroczną służbę chcemy ofiarować Papieżowi. 
Zewnętrznym je) wyrazem są supelki, wiązaqe przez zuchy, harcerki, instrukterki. Sznurki z supełkami zostaną wplecione w Krzyż Harcerski, który chcemy ofiarować Ojgu Świętemu, jako symbol służby harcerek 1 zuchów z Polski orśz mieszkających poza jej granicami. 

Pierwszy tegoroczny pobyt Papieża w Polsce chcemy wykorzystać do zebrania supełków. 
Prosimy Druhny z poszczególnych środowisk o skontaktowanie się z lokalnymi sztabami Białej Służby. 
Przygotujcie wspólnie specjalną "skarbonkę", do ktorej 
zuchy i harcerki będą mogły wrzucać swoje sznurki 
Zbierzcie je uroczyście w czasie czerwcowego pobytu Jana 
Pawła II w Polsce tak, aby było to rzeczywiste 
podsumowanie tegorocznej służby. 

Prosimy sztaby BS o przysłanie zebranych supełków do 
dnia 12 VI 91 na adres: Zespół d/s. Daru dla Jana Pawła II 

ul. Westórblatte 12/5 

31-832 Kraków 
Jeśli w jakimś środowisku Są jeszcze zuchy, harcerki, 

instruktorki, które dotąd nie wiążą węzęłków, symbolizujących dobre uczynki, a chciałyby mieć swvója małą, własną cząstkę w Darze, jaki złożymy Ojcu Świętemu, 
proponujemy wykorzystać ostatnie tygodnię, jakie 
pozostały. Supełki, które zostaną związane w czerwcu 1 w pierwszych dniach lipca, będą również włączone do Daru, po 
przesłaniu ich na adres* phm. Maria Kuczma 

os. Kosmonautów 4ł / 124, 61-624 Poznań. 
Do zobaczenid na Jasnej Górze - CEUWĄLKO 

Za Zespół d/s Daru dla Jąna Pawła II 
sa” LC LULU   
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EKOLUDEK 
WMAGAN IA: AZÓZANI A -_ 

'rawność EKOLUDKA może otrzynać zuch k ecej niż trzy zbiórki w czasie cyklu i który: 
1. Szanuje przyrode: - nie niszczy roż straszy ptaków j zwierzat, 

Oszczędza światla i wody, jedzenia. 

Omaga manie w sortowaniu odpadków, przetwarzać, jak Papier, buteikf, odwożeniu ich do punktów zbiorczych. 
Opowie, jakie niebezpieczeństwa zagraż dlaczego "szyscy' musimy PONÓC w ratowa 

a,Co pomaga 
) - Pasożyty ete 

Nazwie pr zyna janie j jedno zwi 
a jest pod achron 

k rysuje je niesie obraze 

Razem gromada weżmie ud zdal kowej: - adzenie drzewek, PŁaszków, zbieranie pieniedzy glodujacych etc 

Umie śpiewać piosenke Ekoludków 

Stara sie nie marnować 

która można 
Puszki - jg 

aja światu i 
niu przyrody 

R TZE które w kraju żego 

robiorie rmutków d 
1b rzeczy dła ludzi 

Cykl zbiórek na SErawnoŚć. 

tóry nie opużciT 

lim i owadów. nie nie zaśmieca lasu. 

z Fonieważ dużo mówimy o sprawnościach zuchowych chcę Wam przedstawić Propozycje sprawno opracowanej ji za dzonej da realizacji 

EKOLUDEK 
/następnym ra gulamin 2KORAI lub przy 

Sprawności te 

1990, - Zna jedza piosenke Już po całym świecie 

lub wierszyk o roślinach lub zwierzetach. 

Fodaję również pierwsze zbiórki Jrzy realizacji Sprawności, <ałe Tozpracowanie z stało nąm srzysłane w zielonej książecz- 'e . Możną ją nabyć w Erakowie Y Małopolskiej =omendzie Cho 'ągwi, 

Realizacją Sprawności pomyś- -ana jest j 
'walk" ze 

przyrodę - króles- ków-ikoludków., 

Ciekawa jestem jak w Waszych I[rużynach radzicie sobie z proble 1em Smiecenia, marnotrawstwa żyw= tO8Gt, 4, - 

Może napiszecie o tym ? 

Witosława 

archiwum 
harcerskie. 

wśród harcerstwa polo- ni jnego 

z. "ko= lud kt, każdy chuac, każdy: chat: 

4k_. aż z nmazych EKOLUDK ru Pamóc <hca. somó. 
ce. iz em " Zacy świat byr zdrowy, 
czysty, Stara nie, ntmrm: nio. 

Swiatro Gami, 
Dzielny jesc, arielny jest; uszynmtea zjzacia, e.marnuja; Tem: zz: Fani. tar ZUE tei: 

Plaszo chadzi. 

EKOLUDEJ HobiL zrzec, tubi ruch, lub rog. Swiat ulepunzn, Śml et uBieksza EKO-ZICH, EKOD=ZFLIZA   

ZBIÓRKA 1. ZBIORSA 1. 
= ZAC > ź SR. 
Sl<zaci wic: wziota El<olt 1cil 
s] 

zę cie: - Masło. ć z R zuchy ZĘcjE w kregu i śpiewaja * Stańmy w kolo... , 

2. 

3. 

(Spiewnik DYL DYL str.12) 

Gra_nr.l - . UKZĄDANKA ] śą, < strzatoydny HÓT<KI przy: e obrazek Ekoludka i ać | roeie i ielono. 
i bez brody i ubrany na z 

dek (nie elf!) ale mlody, 2 e 2 

oops 
kawałki i rozklada je w sali. Zuchy RE ROCA arki i ukladaja z nich obrazek. w dużej Z ŁaURA Ej. rócka naklejamy na karkach różnego koloru - każda sz z ra kawalki jednego koloru. 

-cześć 1 ami. j da opat zayz ść 1 na ten obrazek. Kto to jest? zż gp zysk e. krasnoludek, ale polskie krasnoludki zawsze ubieraly s aódiać wono. Tem mały czlowieczek nazywa sie EKOLUDEK i zaraz 4 
ad pa jacy OCS bylo na świecie dużo krasnoludków. as. emnym palacu ze swoim królem; madrym starym ża latem wychodzi ly na ziemie, pomagać ludziom. ała Pomagaly znajdować zblIakane gaski, zapracowanym OR DÓŁÓŻRNCI skim usypialy dzieci, a biednym, głodnym EJ aa OR: miejsca w lesie, gdzie y anotu daadłaka aj 

ka : bajek krasnoludków. leniwe, nie chciało im sie wychodzić z korzenie drzew nad nimi rozrastały sie, w palacu robi lo się coraz ciaśniej. 

Gra _mr.2 - CIASNOTA  —NZNZZŹ 
Drubrna rysuje kolo na podlodze. Zuchy biegaja naokolo', „a mkrzyk:- ZIMA! wbiegaja do koła. Te. które sie ni: zmieszcza, 
miasięży biegać maokoło na jednej nodze, aż Druhna zawołla: - WIOSNA! 

Pewnego dnia coż dziwnego zaczelo sie dziać nad pca sozoańiwd 
ków. Dziwne: l"zaski. zgrzyty, buki... łerr_"LOGTEx".. a iaiach 
1 wissiliki Mmuk* Ziemia sie trzesla zyk, że nawet aa . 
Podziomck, wypadł ze swego Ióżka. i jakiś dziwnie „Hattie wa pk wani mia W owy maddigy z na ada oka dos 

żk zenwz sie z tronu wysla 
PE 

aaa zbadali, co sie dzieje. A czy wy byście odgadli? 
Gra nr.3 —co To ZA HAŁAS? 

JI 
s 

z 
- 

Zuchy stoja twarza do ściany. Za ich Plecami druhna upuszcza nożyczki, drze Papier, leje wodę. tupie - i każe rozpoznawać te dźwieki _ 

Gra nr.4 - CO TO ZA ZAPACH? RL I0_ZA_ZAPACH? 
Zuchy zamykaja oczy. Druhna posuwa im Pod nos macki z a nymi substancjami -- cebula, kawa, Plyn do dezynfekcji etc. i pyta sie, «o to jest. 

z 3 5/4  



  

Ekspedycja nie wracała kilka godzin i król Blystek już sie 
bardzo martwiI. Wreszcie wrócili - ale jak! Z dwunastu dzielnych 

krasnali wróciło tylko trzech, zbiedzonych i obdartych. Pchelka byl 
zawsze mały, ale teraz skurczył sie tak, że król Blystek musial 
wiIożyć dwie pary okularów żeby go zobaczyć. Zwykle przemadrzały 
Mądrala miał teraz glupia, przestraszona mine. Nawet najdzielniej- 
sży z nich, $Światek, wygladał nieszcześliwie. t 

i ; -Koniec, koniec, to koniec ... jeczał Madrala, a Pchełka pochli- 
*pywal. ć 

-Koniec czego - krzyknal Blystek - Ty mów, Światku. 
,-Chyba koniec świata - powiedział cicho Światek. -Nie ma już 

naszego lasu.- Drzewa leża na ziemi, a wielkie, żelazne smoki tna je 
na deski. 

-A zwierzeta? - zapytał Koszalek-Opalek 
-Nie ma zwierzat. Wśród spalonych krzaków leży troche króli- 

ków i jeży, wszystkie nieżywe. Nie wiem, gdzie sa wilki, lisy i 

sarny, może uciekły... 
-jeśli uciekły, to nie jest koniec świata, tylko koniec lasu.- 

-powiedział madry król Blystek. A co jest za lasem? U 
-Za lasem żelazne smoki przewracaja ziemie, i tu zaraz dojda 
-A ludzie? * . 
-Ludzie jeżdźa na żelaznych smokach. jeden z nich pluje ta 

ślina, która wyglada jak dym i okropnie pachnie. Gdzie mpadnie, tam 
wszystko umiera. ; 

-Chyba poszaleli - zawołał król . 
-Nie. Śmieja: sie i mówia do siebie że zbuduja tu Reaktor 

+ atomowy, który za nich bedzie pracował. 
-Poszalęli - powiedział król - zgina i my tu zginiemy. Trzeba 

uciekać. Musimy po cichutku wyjść z pałacu i przekraść sie do inne- 
go lasu, tak żeby nas nie zobaczył smok plujacy ta zatruta ślina. 

Gra _nr.5 - ZAPORA RADIOAKTYWNA. 

Pól gromady z zawiazanymi oczyma, robi "zapore radioaktywna" 
stojac w szeregu z rozstawionymi rękoma. Inne zuchy musza 

się przekraćć, tak by nie były dotknięte. 

, i 
Krasnoludkom udało się wyjść z palacu, ale na powierzchni dostaly sie 

między maszyny przygotowujace plac pod budowe wielkiej elektrowni 
atomowej. Robotnik, który spryskiwał ziemie środkiem owadobójczym, 
widział coś czerwonego miedzy spalonymi krzakami. Myślal, że to 
jakieś owady i zaczal je spryskiwać. Rzucily się do ucieczki - 
ale nie wszystkim sie udało. Stary król Blystek nie uciekal - 
jego stare serce nie wytrzymało widoku umarłego lasu - upadl na 
ziemię i umarł razem z nim. Z j 

wł 

Minęło pare dni. Ww dalekim, innym lesie $wiatek. Pchelka i 
Mądrala spotkali sie znowu. Byli brudni, głodni i obdarci, ale 
Żywi. Usiedli pod krzakiem poziomki i namyśleli Sie co robić. 

-Trzeba szukać innych - powiedział Światek.- Wołlajmy! 
-Hop, hop - zawolali wszyscy trzej. 
-Hop, hop qr ollpowiedział slabiutki glos z za krzaka. 
-To nasz kronikarz, Koszalek-Opalek - powiedział Śmialek -I 

nawet przydżwigał swoja kronikę. 
-Oczywiście - powiedział Koszalek - Przecież muszę w niej 

opisać koniec starego królestwa i poczatek nowego.. 

archiwum   

    itharcerskie.pl   

    

  

Przecież król Blystek nie żyje * powiedział smutno Światek.. 

-Ty bedziesz nowym;,królem - powiedział stary kronikarz - bo 

nas najdzielniejsży jesteś ty- 

-Ale co bedziemy robili? pen , 

„Widzisz, że ludzie poszaleli, niszcza wokó I siebie rośliny 

i cala przyrode. Musimy ja ratować. 

Ale jak? 
-To dluga histori 

zielone to bezpieczniejszy kolor. I zbudujemy nowy dom. A 

tem wam opowiem c proroctwie które kiedyś wyczytalem w madrych 

starych księgach. Już dawno temu jeden krasnoludek przewidząśl. 

.że wygina KRASNOLUDKI które pomagaly ludziom, a na ich miejsce 

jda EKOLUDKI, które beda pomagały przyrodzie. To my. 

---1 każdego dawnego krasnala do nas przyjmiemy? 

-Nie, tylko tych którzy sa dzielni i chca pomagać 
Dobrze zawolał Swiatek - będe waszym królem i bedziemy. 

razem ratować Świat. Ale musicie obiecać, że bedziecie mi pomągąć. 

Najpierw zmienimy swoje czerwone uhranka 

      

  

Krasnoludki obiecaly. W nowym iesie zbudowaly-sobie niewielki 

e wygodny dom. Uszyly sobie zielone ubranka. A w czasie ,koropągji 

atka, zlożyly uroczysta obietnice i dostaly znaczki, po których 

s poznawały. Te znaczki nosiły ukryte, żeby nikt nie wiedziąl 

e sa FKOLUDKAMI i nie mógl im przeszkodzić w ratowaniu przyrQdy. 

v też będziemy Ekoludkami. 

  

MAJSTERKOWANIEZUchy dostaja kawalki papieru -najlepiej plastykgwe 

naklejki, na których rysuja odznaki (np. małe listki ze £wgłyi 

imionami) 

OBRZED - Zuchy staja w kole. Druhna lub najstarsza szóstkowa siada 

po środku, jako Król SŚwiatek. Każdy zuch przynosi swój listek i 

mówi:-"Obiecuje być dobrym Ekoludkiem i sluchać swego króla" - a 

król przylepia mu listek pod kołnierzykiem mundurka.   
CWICZENII. MIEDZYZB IORKOWE: - 

Zuchy maja zobaczyć, jakie drzewa 
rosna na ich uliGy i narysować 
ich listki. :   | + aa | 

   



Piosenka E RZA ZRORA 
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PSĘcekdziWwy ji" ta:E-KOD-RA-DEK: 

E<ko-eko0-ekoradek, 
Chetny, zwinny samoradek, Do roboty taki chwat 
Chce uPiekszyć tem nasz świat. 

Nic nie niszczy, nie marnuja, Gdv wyrzuca — saegregujea. Stara się osczednym raware -bvE Aby głodnym pomóc żyć. 
Jak o drzawika dbać = wam doradzi A gdźżle nie ma 10h - to zasadzi, Bo PQwietrze czysta - wie- Dziure Inta w ozeonia. 
To zżoraeciny zuch - tan EKORADEK: 

MARSZ ZUCHÓW 

  
    
  
  

            
    

Idzie, idzie listonosz: tra, ra, ra! 

Idzie, idzie listonosz pan. 

Na głowie czapęczka, przy boku torbeczka, 

Idzie, idzie, listonosz pan. 

Przyszedł, przyszedł listonosz, tra, ra, ral 

Przyszedł, przyszedł listonosz pan. 

Przynosi karteczki od mojej mateczki. 

Przyszedł, przyszedł listonosz pan. 

Odszedł, odszedł listonosz, tra, ra, ral 

Odszedł, odszedł listonosz pan. 

Za kartki dziękuję, potem odczytuje, 

Odszedł, odszedł listonosz pan. 

slowa: E Drobnik i B. Pudelska muzyka: W. Grąbezewaki 

oł w czasie kolonii we Francji 1947 reku ). 
powż U 

2. Nad strumykiem w cieniu drzew 
Niech zadźwięczy zuchów śpiew. 
W dzień pochmurny, czy też w deszcz 
Słonko z życia bierz. 

Tra-la-la... itd. 

I słoneczko z życia bierz. 

W górze slońce śmieje się, 
Dołem hen zajączek mknie. 

LISTONOSZ: 
ał.uca. kursu w Nierodsimiu 1934 

JEDZIE STRAŻ - 

. Płonie ogień, trzeszczy dach, 
zuchy już działają, 
mimo lęku chnanią strop, 
wodą poleważą. 

Refren: Prędko, zuchy, na drabiny... itd. 

Ugaszany pożar już, 
płomień znikł | groza, 
teraz cnuwać będzie zuch, 
y nie wybuchł pożar. SZ  



c i teatrzyk 
można przeprowadzić * ną z Or Szukać poza miastem. Może uda się 

trawie" - nawet wtedy gdy zrobić wspólną wycieczkę / y z0s- 
tawiają ślady po których rodzice powinny je odnaleźć w lesi tam już 

jak sk ; : ; k:żrj z 
Jak w baśniowym królestwie czeka leśna królowa i uczta „ teatr ... Życzę Wam wesołej zabawy i radości vaąmom 

Tort dla Mamy 
Na tort potrzeba: 25 dag masła, 1,5 szklanki cukru pudru, 2 żóltka, I cale jajo, 1 torebkę cukru waniliowego, 2 pudelka serka homogenizowane- £o, 3 płaskie lyżeczki żelatyny w proszku, i szklan- aa 2 paczki owocowej galaretki, 4 poma- ianczę lub inne owoce, np. 5 ag 2 paczki herbatników. wał: ŻARG PP. 

Do dużej miski wkłada się ćwiartkę masła. Uciera 
się je drewnianą łyżką, dosypując pó trochu cukru 
pudru, cukru waniliowego; oraz wbijając ,-— po kolei 
— po jednym żółtku i. na: koniec całe jajko. Gdy 
wszystko jest utarte na puszystą masę, należy doda- 
wać po trochu serek cały czas ucierając. Następnie 
przygotować tortownicę., Jej dno wyłożyć herbat- 
nikami, układając jeden koło drugiego. Boki tortow- 
nicy wykłada się połamanymi herbatnikami: Zanim 
masę wyleje się do tortownicy trzeba jeszcze rozpuścić 
izy łyżeczki żelatyny w'pół szklance zimnego mlek:i 

archiwum 
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Witosława 

Pozostałe mleko zagotować w garnuszku i gorąci dodać do rozpuszczonej żelatyny, Zamieszać i wlać da nej mał ai „ JESzcze raz zamieszać i wylać do wyłożo- nej herbatni ami tortownicy, Wstawić na dwie godzi- ny do lodówki, żeby masa zastygla W tym czasie należy obrać pomarańcze, podzielić ję na cząstki. Godzinę przed wyjęciem tortownicy z masą z. lodówki Przygotować galaretkę. Rozpuścić zawar- lość dwóch torebek w litrze gorącej wody i odstawić do ochłodzenia. 
Na wyjętej z lodówki masie serowej ulożyć cząstki pomarańczy i zalać wystudzoną galaretką — najpierw cienką „warstwę galaretki, a po.zastygnięciu — resztę. Wstawić Jeszcze tort do.lodówki, a gdy już zupełnie zastygnie, ustawić go na pięknie nakrytym stole, do którego zaprosić Mamę - 

Z przepisów Marii Terlikowskiej 

Moja droga "ZUCHMISTRZYNI " 

Chciałam 0i opigać moją. ostatnią imprezę, którą był mini- rajd" Na drug: stronę tęczy", Uczestni zyło w niej ok 160 zuchów,bo był to rajd hufcow, ale równie dobrze może brać udział jedna drużyna, 7 Drużyny po przybyciu na miejsce stają: w kręgu zaśpiewały "Czuj zu chy", odbyła się prezentacja "tęczowych biletów wstępu/konkurs/ i wspól ne odśpi sanie piosenki"tęczay *ażdy zuch został udekorowany tęczowym m dalem a urużyna otrzymała "tęczową kartę zadań". Po wyjaśnieniu zasad drużyny zaczęły wyruszać na trasę. Od startu do pierwszego punktu trasa była oznakowana kolorem białym , od pierwszego punktu/białego/ do nas tępnego kolorem żółtym itd. Na każdym punkcie stały starsze harcerki ubrane w kolorze punktu, a zuchy po wykonaniu zadania otrzymywały na cz ło kropkę w kolorze punktu. 

Zadania na poszczególnych punktach ; 
/biaty/ - strącenie białego kręgla białą piłeczką /żótty/ - celowanie żółtymi piłeczkami do żółtych pojemików /pomarańcz/- picie przez słomkę pomarańczowego soku na czas /czerwony/ - rozszyfrowanie czerwonego hasła/ pkt Prawa Żucha- /iiolet/ —- naklejanie elementów tangramu/np zwierzę , dom.../ /niebieski/- slalom między niebieskimi kręglami fzielony/ - okrzyk o tematyce przyrodniczej 
Na każdym z punktów Wpasywano drużynom punkty do "Tęczowej karty za- dań: 
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* Bo powrocie do szkoły czekał na nie poczęstunek, a następnie ogło szone zostały wyniki konkursu. Zuchy uczestniczyły również w mini-konku sach np na najładniejszy bilet wstępu, scenkę mimiczną.., Bilety wstępu były bardzo różne . Moje zuchy przygotowały potężny wstążek różnej szerokości i koloru , bardzo długie i umócowały to na maszcie przy szkole. Widoczhe by- ło z daleka. Inna drużyna  zro iła bukiet = długie wstążki tak , że tworzyły bukiet + W innej drużynie każdy zuch miał pęk kolorowych wstążeczek od guzika 
mundurka itd, itp 

Tęczowy medal - był zama L.owywany 
na punktach 

zolty 

Tęczowa karta zadań — służyła do 
wpisów 20 

ka 
Na koniec jeszcze raz zaśpiewaliśmy piosenkę "Tęcza" i "Czuj zuchy" 

loteria to też osobny szczegół do opisywania - prawie już zwy czaj w mojej drużynie - Jedno jest pewne-każdy los jest pełny, a spon sorami tej loterii są nawet zakłady pracy / fanty zbieramy przez cały 

  

  

          pomawowcz 

"Tok i ludzie w okolicy już wiedzą, i znoszą różności,/ 
Jeżeli któraś z drużyn będzie chciała skorzystać z pomysłu to bardzo proszę - oczywiście to co zuchy robią na punktach jest sprawą. ich pomysłowości, 

CZUJ Kamila - Krosno 

[4/13 |  



W poprzednim nuńerze "Zachmistrzyni" podał : ń j ? 
podałam 6 zadań „które ułoż ł 

zuchy z Gromady Rzepich ramach 
ości " ŁOWY " 

kasztaki z Y TW zdobywanej sprawności ŁANIGŁOWY 

dą łatwiejsze czy trud. Zy w waszych drużynach > dywaniej. ? Paca zuchy też ukła 

dakie to województwa? 

MM + - cie 

Kacdłonue A 
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Madlanie 3. 
„ Pierwsze danie obiadu 

Mieszkanie pszczół 
Powinny być zawsze w mundurku wraz 
z igłą 

Utrapiemie z nimi w lecie /owady/ 

Łapie we własne sieci 

.dJesz gdy boli cię brzuch 

Mieszkanie zwierząt 

lubimy do niego zerkać 
Leci z komina 

Mówi "mee,mee,..." 

chytrusek 

Ptak najczęściej mieszkający nad 
morzem 

Fabryka klocków dla dzieci 

tak lub 

Człowiek śniegu 

Mlodanie 4. 
  

a j= dle 

ZŁO ZĆJ       

powinnaś: być codziennie tak 
promienna:. jak ono 

zdótywasz: je będąc zuchem 

„ Nosisz”na: zbiórkach 

. ezekasz”na nie bo wtedy jest 
kolonia: zuchowa. 

waga. rozwiązania: na: stronie 16  



Podajemy na-stępną partię gier i ćwiczeń 
w każdej drużynie zuchowej. Są one cytowane z. książeczki 
lakowskiej "Zuchowe gry" - jest ona do nabycia w KDH, 

CZATY 

W” grze biorą usłział najwyżej dwie szóstki, 

Jeden zuch stoi na czatach, lane na prz . 
glym końcu boiska lub sali, Z shwiią rozpoczę- 
cia gry stojący na warcie stoi obrócony tylem 
do podchodzących. Wszystkie zuchy na dany 
znak starają się podejść jaknajbliżej. Gdy warta 
się odwróci, każdy zuch musi stać nieruchoma. 
Kto się poruszy, musi wrócić do mety. Wygry: 
wa zuch, który niespostrzeżenie iłotknie ręką 
stojącego na czatach. : 

JENIEC 

Jeniec jest skrępowany i przywiązany do drze 
wa. W pewnej odległości stoi dwóch Indian na 
straży, przysłaniając oczy dłonią, „Biali” zbliża. 

Ją się 2 różnych stron i staraja się podpelznąć do 

jeńca, by go uwolmć W zewnich odstępach 
czasu wartownicy unoszą dłonie 3 nad oczu, od 

wracają się i patrzą w dowolną stronę. Jeżeli 

„biały” jest dostrzeżony w ruchu, wartownik 
wskazuje go ręką i „zabija”, Jeśli „biały” wyda 

glos, uważany jest również za zabitego. Wyry 

wa ten, kto uwolni jeńca, 

CHOWANKA 

Gra odbywa się w terenie gdzie można się 

latwo ukryć. Każdy zuch ma trzy „życia”. Gro- 
mada stoi dookoła drużynowej, na gwizdek 
rozbiega się i ukrywa w tym czasie, gdy druży- 

nowa liczy do dwudziestu, Każdy zuch, którego 
zauważy ona w ruchu, traci jedno „życie”. Gwiz- 
dek zwołuje zuchy i gra rozpoczyna się na no- 
wą, 

Zuch, który stracił trzy „życia”, siada przy 

„drużynowej. kosę 
Zuchy muszą stawiać się na gwizdek bie- 

kiem. Wygrywa zuch lub szóstka zuchów, któ. 
ra stracila najmniej użyć”. 

Uwaga: W jednej kryjówce każdy zuch 
może chować się tylko raz. 

TAJNY LIST 

W dziupli jednego z drzew ukrywamy list 
dla każdej szóstki, pisany tajnym alfabetem. 
Drużynowa określa miejsce, gdzie stoi drzewo, 
szóstki muszą odnależć listy dla nich przezna- 

czone i spełnić zamieszczone w nich polecenia. 

POSZUKIWANIE SKARRU! 

W tej grze bierze udział szóstka. Drużyno- 

wa daje polecenie: „W kierunku poludniowym 

w odległości 40 kroków znajduje się kamień. 

szukajcie ukrytego pod nim listu”, Pod „kamie- 

niem zuchy zmajdują list: „Szukaj pod krzakiem 
leszgzyny, którą rośnie kolo. najgrubszego drte- 
Ma fAKTĄ moż 
  wypróchniajego 
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(eyRod leszczyną 

* 
drzewa w kierunku wschodnim. Nowa kartka 

wskazuje na ścieżkę, biegnącą do kryjówki, gdzie 

ukryty jest skarb, Zuchy inogą odbywać poszu- 

kiwania dwójkami; powinny  posluziwać się 

kompasem. 

SMOK 

Smok uchodzi, znacząć drogę śladam 
Uikrywa się w jaskini, zostawialąc znak: „I E> 

pieczeństwo”. Szóstka zuchów  tropi 

Szóstkowa idzie trzydzieści kroków przed 

chami i bada ślady smoka. Daje znać ręką, czy 

zuchy mają się zatrzymać, czy iść pawoli, czy 

biec. Gdy natrafi na znak „niebezpieczeństwo”, 

wydaje umówiony okrzyk. Zuchy uciekają, 
a smok je goni. 

WĘDRÓWKA PRZEZ KRZAKI 

Każdy zuch otrzymuje dwie opaski z kolo 
rowej włóczki Na dany sygnal dwie szóstki 

uznaczone różnysni barwanu podchodzą do siebie 

poprzeż podszycie lasu. Każdy stara się lafić na 

zucha z przeciwnej partii, aby zerwać mu w!ócz- 

kę. Zuch, który stracił jedną opaskę, jest ran- 

ny, jeżeli stracił dwie, zabity. Wygrywa szostka, 
która w końcu gry ma więcej „żywych” . 

ZDOBYWANIE ARSENAŁU 

Gra odbywa się w terenie. Zuchy dzielą się 
na dwie partie: czerwonych i żóltych. Każda 
partia ma równą określoną ilość amunicji np. po 

dwanaście szyszek, ulożonych w szeregu w odlc- 
glości jednego kroku jedna od drugiej. 

Polowa zuchów 'z każdej partii otacza arse- 
nał i broni go. Druga wyrusza na zdobywanie 
amunicji nieprzyjacielskiej. Komu uda się po- 
chwycić amunicję (jedną szyszkę), nie może już 
być ścigany. j 

Jeśli atakujący dotknięty jest przez bronią- 
cego, zostaje ranny i musi udać się do obozu 
wroga jako jeniec; może być jednak wyratowa- 
ny przez zucha ze swej partii, który go uprowa- 

dzi za rękę do swego obozu. Przy ratowaniu ran- 

nego nie wolno zabierać amunicji. 
Po upływie z góry określonego czasu obli- 

<za się ilość zdobyczy. 

ZDOBYCIE SKARBU 

W pobliżu oznaczonego drzewa ukrywa się 
skarb. Dwie stóstki z dwóch przeciwległych 
krańców wyruszają na zdobycie skarbu. 

Przy spotkaniu zabija się przeciwnika prze: 

„zdjęcie mu beretu, (oskalpowanie). Wygrywa 

gromadka, która wykryje skarb i przyniesie go 
do drużynowej. £ 

„możliwą do przeprowadzenia 

adwigi Zwo 

'trowi którzy tal 
kim maj 1991. 
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dzin wyznsczonych pilnie zawsze trzyma 
już po jedanaataj — | słowika nie mał 
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Wszystko stygnie. Zupka z muszek na wieczornej 

a dziewanych w konwaliowyn 

b? Może go napadli 
li? 
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skowroniątek! 
0 odrozną, mala głax — mająteki sag

 

; pan Słowik, poświstuje, skacze... 
a17 Gdzieś ty fruwal? Przecież ja t 

pla ząl 
ik ałodko ówieria: — acz moje 

szór tuki piąkny, iu szedłeia piec'iotą! 
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J. Tuwim 

Nadszedł jeden z najpiękniejszych miesięcy 
w naszej przyrodzie. Łąki, pola, lasy i sady. 
Cieszą nas świeżymi barwami kwitnących ro- 
ślin, zachwycają radosnymi koncertami pta- 
ków. Niedawno do leśnej orkiestry dołączył 
król naszych śpiewaków — słowik. Właśnie po- 
wrócił do nas z dalekiej Afryki. 

Słowika możemy spotkać, a częściej usłyszeć 
w parkach, ogrodagh, a także w podmokłych 
lasach i zaroślach krzewiastych. Ptaki odzy- 
wają się cały dzień, ale najpiękniejsze kon- 

certy dają nocą. Posłuchajcie, jak pięknie 
śpiew słowika opisał nieżyjący już znawca i 
miłośnik ptaków (czyli ornitolog) profesor Jan 
Sokołowski: 

„Śpiew słowika słusznie słynie jako najpię- 
kniejszy spośród wszystkich śpiewów ptasich: 

żaden ptak nie dorównuje mu pełnią tonów, 
miękkością głosu, siłą wyrazu i mistrzo- 
stwem opanowanią gardła. Stanowczo osiąg- 
nęła tu natura szczyt tego, na co pod wzglę- 
dem śpiewu ptasiego mogła się zdobyć. Mimo 
że słowiki słyszymy co roku, każdej wiosny 
ogarnia nas zdumienie, jakim sposobem tak 
mały ptak może wydobyć tak potężną skalę 
tonów. Raz brzmią jego trele jak.gdyby się 
perly sypały, to znów żałośnie fiuka, skarży 
się i płacze, po chwili delikatnie tylko po- 
trąca.jakieś struny, a potem głośno kląska i 
kończy zwrotkę radosną kaskadą. Śpiew jego 
jest coraz inny: raz cichy i rzewny,   

  

28 zkówić s 

to znów pełen ognia i temperamentu. W noc 
majową nie można się nasłuchać tej przedziw> 

nej melodii”. 
Wśród ludowych zapisów głosów ptaków 

znajdujemy taki oto zapię śpiewu słowika: 
— Maciuś, Maciuś, Maciuś!... 
— Co, co, co, co, co, ciii?... 
— Boli, boli, boli... 

— Gdzie? Gdzie? Gdzie?,,. 
— Tu, tu, tu, tu, tu, tut... 

— Skrob, skrob, skrob!. 

— Qu-hil... Cu-hil... Cu-hjt... 
Słowiki są niepozornymi ptakami o szatw- 

brązowym ubarwieniu. W Polsce występują 

dwa gatunki: słowik szary i słowik rdzawy. 

Różnią się ubarwieniem i śpiewem. Na wscho- 
dzie Polski żyje głównie słowik szary, na za- 

chodzie i południu rdzawy, a w centrum kraju 
można spotkać oba gatunki. Swoje gniazda 
słowiki zakładają blisko ziemi, w krzewach 
porzeczek, bzu czarnego, czasem we bluszczii. 
Składają 4—6 jaj, które wysiaduje samiea. Pis- 
klętami natominst opiekują się oboje rodzice. 
Słowiki są ptakami owadożernymi. W Polsce 
znajdują się pod calkowitą ochroną. 

Na zakończenie proponujemy Wam wy- 

prawę po słowicze śpie „ anie. Napiszeję nam o 
Waszych poszukiwanich. Czekamy do końca 
czerwca. 

MAŁGORZATA j PIOTR 
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Redakcja postanawia spełnić prośbę jednej z kursam- 
tek w sprawie gawęd ińnstruktorskich. Otóż na kursie dru 
żynowych utarł się zwyczaj czytania na dobranoc bajki 

- dzieciom też czytamy - ale dorosłym czytane były dwie 

Jedna zuchowa - druga taka ,instruktorska- dorosła. | 
diele miesięcy potem komendantka kursu nie mogła opędzić 
się na dyżurach od zdania " druhno - bajkę. " Dlatego; 

przekazała prośbę swoich kursantek nam, Będziemy drukowe 

bajki - nie bajki, przypowiastki - refleksje. 4 więc posłuchajcie ... 

O ZZIĘBNIETEJ  DZIEWCZYNCZ 

Fobożny mąż spotkał w zimie / a mróz był siarczysty/ małą dziewczynkę. 
Stała na brzegu drogi , trzęsła się z zimna, bo miała na sobie tylko cien 
ką sukienkę. "idać było też, że już od paru dni nie miała nic w ustach 
do jedzenia. Dziecinne oczy patrzyły tak jakoś matowo, bez madziei, 

Fobożny mąż przeżył bardzo to spotkanie niespodziewane. Zdenerwował 
się nędzą dziecięcą i zaczął Bogu wymyślać , że dopuścił do tego; że nie 
nie robi, aby ulżyć tamtemi dziecku. 

Pan Bóg milczał cały dzień, a w nocy nieoczekiwanie odpowiedział : 

- Owszem , zrobiłem coś w tym kierunku : stworzyłem ciebie ! 

/ ze zbiorku :"Opowiastki" K.wójtowieza 
| Z oz — a wn na zam szc m —— arma wn pn — = pa — z m i — p 

są 
| PAMIETAJCIE REKĘ NALEŻY WYCIĄGAĆ DO CZŁOWIEKA A NIE PO CZŁOWIEKA | 

| Stawiamy Bogu tysiące pytań, zapominając, że On ma prawo również sta | 

wiać pytania. 

m m o —— za m zyro md o — — — 

ROZWIAZANIA ZADAŃ  ŁAMIGŁOWY 
ŻŹadania 1: nowosądeckie, jeleniogórskie, wałbrzyskie, płockie, kołobrzes- 

kie, krośnieńskie. kh 

gadanie 2: hagło:Czyń dobrze ; nożyczki,kosz, my, słoń, lody, koło, 

ryba, drzewo, gruszka,piec, 
k ; : Zuch jest dzielny ; zupa, ul, niói, muchy, pająk, Żądanie 3 hasło SRO osterko,dyw,kONA, lisek,lego,nie,yeti, 

Badanie 4: dawniej było inaczej 

Zadanie 5: hasło CZUJ : słoneczko, gwiazdki, mundur, wakacje 
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